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URGAN POLSK 


IES PARTYI SOCYALŁIST 


wów, niedziela 1 maia 1321. 


YCZNIJ 


CENA PRENUMERATY; 
Wa Lwowie miesięcznie 160 Mk., z dostawą 


da domu 1353 Mk., na prewincyt 18u Mk, 
za granicą %59 Mk. 
KAA UEŁUSAKA 
Ogieszewia miojacowa I zamiejncowa | wig! nz 
monparaii, 10 Wa. Nadrałana 80 Mk, Nea- 
krologia 25 Mk, Na piarwezej kolumnie 
8) Mk., Przed kroniką 60 Mk, Po kronise 
| komuniaay Bu Mk.. Drobna ogłuazania za 
kazdy wyraz 4 Mk. 
Cala stronica 0000 Mk , pół słoonicy 5.000 
Mk.. cała stranca pierwsza (ped nu ł-wkiam) 
4008 Mk, jodna szpal a na p erwazyj atronicy 
14000 Mk, — Paski na kolumnach tuksto= 
wych pa canie „Ńaaesłanago*. 
Ogłoszenia na niedzielę | śwęta o 560 proe, 
drożej. (Numery Dziennika Lud. są aniidat.). 


Aires Red- i Adm. Lwów, Sytsiuska 21. - Toi. Ga. 24. 


SB Mk. 


Cena pojedyu. agzem. na 
calym 


obazarza Pollsin 
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Pierwszy M 


Święto ludzf pracy. : 

Gdziekolwiek dotarła myśl secyalistyczna, 
gdzie dotarło klasowe uświadomienie proleta- 
ryatu, a zasięgi jego sę bardzo rozległe i głę | 
boko wnikające w treść życia narodów, wszę- 
dzie tam dzień 1 Maja jest uroczystą manifesta- 
cya, przeglądem sił zgodnem rozwinięciem bo- 
jowych sztandarów. Z hasiem wyzwolenia z 
kapitalistycyznfch kajdan, które  rozluźnione 
wstrząsem powojennym, zaczynają się ostro- 
żnie ale konsekwentnie jak niewolna obroża za- 
ciskać Okolo prosiującego swój pochylony w 
służbie kapitahzmu grzbist robotnika, święci pro- 
letaryut swoje święto pracy. ` 

Tegoroczne ówięto obchodzimy wśród wstrząsu 
powojemnago, w okresie pelnym śwjetlanych nadzień, 
kiedy to zdawało mię, że esżabiony diugoletią wojną 
świat kapitalistycmy pod nap*rem solidernych sił 
proletaryatu rogado się w gruzy, aby na tam ru- 
mowisku wyzysku i zbrodni budować Życie nowej 
sprewiadiiwe, zbudowane na żelaznym kapitale pracy. 

I jaw huragan przewaliły się przewmty polipy 
czne, poczęły miłkeć monarchiczne kukły, proleta} 
ryat ¢r 1 ówdzie etfposobić się pograł do przebudowy 
stroju społecznego, aby ziemia 'i warszgiiy pracy | 
pazoszły pod władanie tych, któcz cwerzą bogac 
two nuerodów. 

Siepnął po włxdzę proietaryst w puńswach, kió- 
e z wojny wyszły pokonane, jesteśny świadkami po- 
tężnych proozów eimnomicznych i kpołecznych, pod 
ważając ch ustrój kwgugelistiycmy w państwech, któ 
ms z wojny wyszły zbogacone, roang pozpiesmne za~ 
atępy zonpanizowanej khwowo masy ludowsj w Pol 
sce, aby w twerzącym się ustroju państwowym zdo- 
być jak największy kaptal praw, na kfórych cprze 
siç budowa socyalistycmej republiki. 

Ale owes słabońci kapi;taiizmu przyp”dł niestety | 
w czasie, gdy dactrynerskie żywioły pracują wytrwale 
nad tem, aby rozbić solidarność Święta robomiczego, 
rozdwajając jego organizacye polityczne i niwecząc 
podwalinę jej potegi społecznej, związki zawodowe. 

W tem rozbieju organizacyjrem leży ¡przyczyna 
osłabienia inypetu rewolucyjnego kias wyzy dawanych. 
leży przyczyna nispowodzeń, które ośmies | 


lity przestreszoną dotąd burżwnzyę, dodały jej otu-| 
chy do generalnej ofenzywy przeciw zdobytym w] 


chwilach przełomu prawom robotniczym. 

Takich wób złamania klasy pracującej jestośrny 
właśnie świadkami w Angffi i fve Włoszech, utrwalić 
się usiłuje szowinien burżuazyjny we Francyi, na Weef 
grzech sroży się bsały terror, w Niemcach wyrasta 
widmo monarchicznej soldateski, w Austryi wyrasta 
drobnomieszczański klerykalizm, w Polsce wsńi z 
prołetarystana zaczynają przybierać coraz gwałtownieji | 
ne i bezwrględmejsue formy. 

Sprostać w tych walkach i nzynić nowe zdoby- 
są i wyłomy w ustroju obliczonym na wyzysk, MO% 
be tylko zwarta solidamnością i gorowością do ofiar 
t poświęceń kima pracująca, ofenzywie kep ulu prze. 
ciwstawić się zdoła tylko jednolity w swych celach 
i w swych dzłałaniach pasłetaryat. Dlatego pospiesznie 
oczyścić musi swoje szeregi z wojennego smiecia, 
uniocnić, w stalową jednolity bryłę Sspoić swvje 
uwiązij zawodowe, rozbudo w ó po:ężna, czynani z 01- 
są tawgi zadwejentych chów Wym 2 W: 4. 


CZEK P. K.O. Nr. 142.176. 


szoną skałę wysiłok kapitalizmu, wtedy mie zdoła 
się oprzeć Zadna siła zwycięsktemu pochodowi irlas 
sy pracującej, ku osiągnięciu należnej jej władzy poli- 
tycznej. 

Dzisiejsze Święto majowa, to newia sił poł 
taryatu, to rzucenia potężnago hasła międzyneredówej 
solidarności ludów, to gro.ne dla burżuazyi memento, 
że igra z ogniem, gdy przeciwstawić się spróbuj: pom 
tężnej faii, że kopie sobie grób, prowokując groźne 
da niej walki społeczne. - 

Myli się też burżuszya polska, jeśli sądzi, źe 
na tym terytoayum może być p swe przywileje 


aja 19 


jczną, wtedy rozbije się jak bezsilna fak, o mewzmH spokojna. Skrępowany doląd proletaryat polski nie 


REDAKTOR NACZELNY ARTUR W. MAUZNGR, 


spocznie w waloe, aby zdobyć należne mu prawa, 
aby państwo swoje uczynić godnym sąsiadem w ro- 
ózinte kulturalnych narodów. 

I w Police znfknąć muszą ftryjatkowe prawa 
musi zapanować wolność przekonań. Polska stać się 
musi czynnikiem trwałego pokoju i źródłem pem 
praw  prołetaryąt. i 

„W dniu swego święta robotnik polski wraz z 
całą klasą pracująca wzniesie polężny pkrzyłt 

Niech żyje braterstwo ludów! 

Niech żyje socyalizm! 

—000— 


Program uroczystości i Maja 


we Lwowie i 


O godz. 9 rano zbiorą się roboknicy w 
swoich Związkach zawodowych, kolejarze o g. 
8 rano obok domów kołejowych, pracownicy 
gminni w remirie na Wuloe, rzeźnicy w Rzaźni, 
poczem pochodni udadzą ią na pl. Gosie- 
wsikiego, gdzie o godz. 10 rozpocznie się 


uroczysie zsromadzenie. 


Po zgromadzeniu pochód. Porządek pocho- 
du naglępujący: Radni miejscy i Rada Robo- 
tnicza, Kołejarze  Pracownice igły, Metalowcy; 
Praca, Budowlani Kelnerzy, Introligatorzy; Ka- 
fiarze, Kamieniarze. Ceglarze, Kominiarze; Cu- 
kiermicy, Pracownicy miejscy, Fotografowie, Den- 
tyści, Rzeźnicy Piekare, Młynarze; Stolarze; 
Fryzyerzy, Krawcy, Szewcy, Drukarze. 


O godz. 3 popol. przedstawianie w teatrze 
miejskfm. 


Również o godz. 3 papol. rozpocznie się 
w restauracyi ogrodu Jezuickiego Zabawa bš- 
dewa. 


—=00— 


na prowincyil, 
W _ Borysławiu 


W myśl uchwały Rady Raboiniczej PPS. 

wszelka praca staje, a 

nianifestacyjne zgromadzenie 
odbędzie się o godz. 1 popoł. na placu po ko- 
palni Wiktorya, poczan pochód głównymi uli: 
cami. 

W Drohebyczu zgromadzenie w Kasie cho- 
rych o godz. 1030 przed poł., poczem pochód 
przez główne ulice. y 

W Stryju zgromadzenie publiczna o godz. 
10-tej przed poł. na boisku w razie deszczu w' 
sali Sokoła poczem pochód. 


W Stanisławowie zgromadzenie publ. na pl. 
powystawowy:n poczem pochód przez ulice 
miasta. 

W Kołomył zgromadzenie publ. w sali Ka- 
ey oszczędności poczem pochód. 

W Przemyślu zgromadzenie publi i pochód. 

Pozatem odbędą się zgromadzenia nubliczne 
względnie i pochody: w Rawie Ruskiej, Kres 
chowuach ad Dolina, Tarnopolu, Samborze, Ka- 
łuszu, Turce, Żółkwi, Chodorowis i Czortkowie. 
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Sprawa G. Sląska weszla w nową fazę. 


WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł) Jak donie- 
śliśmy, minister spraw zagranicznych Sapieha 
wyjechal do Paryża. Tymsamyrm pociągiem wy- 
jechał do Paryża poseł włoski w Warszawie 
Tomasini. 

Cel podróży min. Sapiehy do Paryża jest 
trojaki. 

1) Sprawa Gernego Śląska, 
która weszła w nową faza. 

W kolach alianckich mówią o projekcie od- 
dania Poles całego oltszeru, który głosował 
za Polską, Fa n prze us: ębiorstwa przemy- 
solowe «małyby być adinuusirowańe przez ko- 


misyę alianską: a dochody dzielone na dwie 
części. Część przeznaczonoby na rachunek od- 
szkodowań niemieckich a część dla Polski. 
Pod względam politycznym: i administracyj- 
nym suwerennośó Polski nad całym krajem by- 
faby zupełna. 
Dalsze sprawy które omawiane były pod- 
czas pońytu Sapiehy w Paryżu są: 
2) kwestya wikńska 
i 8) Zawarcie traktatu handłowego z Fratcyą, 
którą to sprawę przygotowuje dr. Bern. Dia- 
mand 


„DZIENNIK LUDOWY" 


25b — 50% sbszczędzości 
uzyska Każdy przez używanie JEDYNIE TŁUSZCZU JADRLREGO 


SANITAS" merki .LE BERAX' niezawiersjącega au! 
DE E? udreblny Wandy, albowiem wszystkie inne 


tłuszcze roślinne mieszczą w sobie wodę w ilości 
25b — 50'b. | 


e 66 do nabycia we Lwowie: A S. Ackerman, Łyczakowska 24, M. Babinec, 

SANITAS Piekarska 26, J- Czuchraj, Piekarska 1a, A. Diesel. Batorego 6, M. Du- 
Ri łyk, Łyczakowska 20, Eckert, Kochanowskiego 22, Engel, Kochanow 
skiego 11, Górski i |.asocki, pl. Maryacki 9, Gottlieb, pl. Bernardyński 11, J Jurs, SerbSna 14, b. S. 
Karl, Serbska 8, Körner i Ska, Fredry 2, Konsum handlowców, Sobieskiego 20, „Palestra“, Pasaż 
Hausmana, Konsum Przemysłowców", Piekarska 3, „Record*, Kościuszki 1-1, „Solidarność”, Kotlarska I, 
Strzecha Robotnicza. Rzeźnicka 18, K!einodstein, Koperrika 16, Królikiewicz, Akademicka, Kilanowicz, 
Syks uska 8, T. Łotocki, św. Zofii 8, O. Krebs, Zybliwiewicza 23, W Mantei, Serbska 5, Meisels, Kazi- 
mierzowska 17, Markl, Pasaż Hausmana, A. Miliwurm, Piekarska 5, Naroćna iorhowla, Kynek 36. 
Reich. Piekarska 8, Rawer, Rappaporta 1, Schorr, Łyczakowska 1, |. Schneid, Kopernika 5, Scheer, 


łądajcie wszędzie tylko tłuszczu jadalnego SANITAS. 


furtowna seii „LE KERRX*, 


| 


Niemiecki minister spraw zagran. 


o sytuacyij 


Oświadczenia Dr, Simonsa i Lloyd Geżrgs'a. 


BERLIN, 29. 4. (Pat.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu rzeszy minister spraw zagra 
nicznych Simons, powiedział między innemi: 
nie trącę nadzieji że przyjdzie do rokowań. No- 
wa nota francuska ustala rachunek odszkodo- 
wań na 132 miliardów w złocie. Należy pamię- 
łać że nasi pełnomocnicy sumą 179 miliardów 
obniżyh właśnie do tej kwoty. Protestuję prze- 
«ciwko temu, że Komisya reparacyjna dała nam 
tylko 24 godzin do uregulowania tej sprawy, al- 
bowiem rzeczowe jej uregulowanie stało się 
skutkiem tego niemożliwe. Rząd francuski pra- 
gnie przeprowadzić zarządzenia przymusowe ce- 
lem reparacyi i uzasadnia swoje stanowisko, 
sianowiskiem Niemiec w kwestyi rozbrojenia. 
Jest to jednak tylko projektem do ubezwładnie- 


Kazimierzowska 15, A. Szkowron, Kopernika 1, Stier, Kołłątaja 3, Straus, Sobieskiego 29, K. Sumpf, 
Ocnronek 1, N. Ternenbaum, Akademicka 20, Weliach, 


Dnj JMOP$OIEM fajew auu, AgS aping 


ynek 39, A. Zambelli, Pańska 21. | 


Ska z egr. odp. Lwów, Hatmańsza 8 |. p. 


a 
y 


politycznej. 


wyżkę naszej produkcyi umysłowej I gospodarczej. 
Trakta; pokojowy i odszkodowania, to przypomnie- 
nie przeszłości Tylwo spojrzenie przed siebie mo e 
uzdrowić całą ludzkość. 

—46— 

LONDYN. (Pal) 29. kwietnia. W Izbie gma 
| oświadczył Lloyd George w odpowiedzi na interpela- 
cye, że poszczególne plany okupaicyi westialskich ko- 
pań węglowych, są obecnie przedmjiolem budań rze. 
czoznawców, kiórych sprawozdanie będzie przedło- 
żone międzykwalicyjnej bonierencyi w sobotę. Na ir. 


wiedział Lloyd George, iż urzędowo kiie o tem nie w 6. 
iż rząd niemiecki przedłożył Stanom Zjednoczonym 
'swe propozycye. Propozycye (e są mu znane tylko z 
dzienników, ubolewa jedna niesłychanie, iż musi/ 


nia Niemiec. Niemcy nie mogą zagrażać Fran. | oświadczyć, b: są ons niezadowelające. Rzeczoznawcy 
cyi, albowiem amnia niemiecka została zredu- |finansowi państw sprzymierzonych zebrani w Lon; 


kowana, do liczby 100.000. 

Natomiast armia francuska lzcy obecnie 
800.000 żołnierzy, armia belgijska 120.000 żoł- 
nierzy, a armia polska 600.000 żołnierzy (gło- 
sy: słuchajcie! słuchajcie!) Były u nas istotnie 
poważne obawy, że wobec tych wojskowych 
wysiłków Polski, nierozważny czyn mógłby wy- 
wołać poważne skutki. Nawet obawiać się mu- 
simy, że lokomotywy któreśmy wydali Polsce, 
użyte będą przeciw nam. Zostawiliśmy Radzie 
ambasadorów, odpowiedzialność, za ochronę na- 

"szej granicy od strony polskiej i zażądaliśmy 
gwarancyi, aby Polska przeciwko nam nie wyf 
stąpiła. 

Rada ambasadorów odpowiedziała, że nie 
fda się zaprzeczyć, iż istnieją obawy, z powodu 
"zamiarów polskich. 

W każdym razie, stoi obecnie (tylko 1/3 część 
armii polskiej, nad granicą niemiecką i jest da- 
lej demobilizowaną. Jednakże to twierdzenie Ra- 
dy, nie jest zgodne z prawdziwym stanem rze- 
czy, gdyż więcej niż połowa armii polskiej stoi 
nad naszą granicą. Do tego przyłączają się, 
formacye nieregularne, a właśnia nad granicą 
nie odbywa się demobilizacya. Rząd nie uczy- 
nił nic więcej m tylko przeszkodził temu. aby 
nie nastąpił ja i krok nierozważny. 

Rokowania w sprawie porozumienia z Pol- 
ską postąpiły naprzód, i spodziewam się po- 
„myślnego rozwiązania, w sprawie umowy gospo- 
darczej i w sprawie G. Sląska. G. Śląsk jest 
terenem jednolitym który nia może być podzie- 
łony. 

Dr. Simons dontócł dalej, że przedslawiciel rzą- 
du rosyjskiego przybył wczoraj do Berlina z pro- 
pozycyami układów handlowych. Rząd sowiecki prze- 
był w ostatnim czasie pewnego rodzaju rewolucyę 
íi pmumefł przez to w mrzeczność ze ntromfctwe 
kom mujstycznem w Razy” przyznając gospodarce pry 
watnej, więłszy niż dotychczas zakres działania. Mu- 


simy skierować — rzekł mowca — nasz wzrok ku |syi pomeszczono przy u. Paworskiej Nr. 21. 


berpelacye w sprawie propozycyi niemieckich od 


dynie, badają eytuacyę i wahają cię wypowiedzieć 
swoje zaqrmtrywanie. Obawiam się jednak, że co do 
zuppełnej niemożliwości przyjęcia propozycyi niemiec- 
kich panuje ogólna zgodu. Lloyd George wekazal 
następnie, że uchwała Rady najwyższej będzie po- 
wzięta przed poniedziałkiem lub wtorkiem. 

Kennworthy zauważył, że Izba gmin zbierze się 
dopiero we czwartek na narady, 1 Francya za% %4- 
wicrza akcyę swoją rospocząć już w pomiedzicłek, 
Chamberlain odpowiedział, że obrady angielskiej Izby 
gmin nie morą wpłynąć na stanowisko rządu fran- 
cusldego, kłóry ma własne zdanie. 

LONDYN. (Pat) 29. kwietnia. W dalszym ciagu 
swego oświadczenia w Izbie gin, Lloyd George 
oświadczył, że pewne niejasności i dwuznaczności 
osteftniej noty niemieckiej zdają się być umyskhe. 
Celem usunięcja tych niejasnoścj, zasiągnięb w Ber- 
linje dodatkowych informacyi, wskutek czego oka 
zało się, że że tuypozycye {2 s3 zepi € s» do 
wrzyjęcia. Niemcy zaproponowały ostateczną sumę od 
szkodowań w wysotości 10 miliardów, płatnych ra- 
tami, przyczem jednak przemilczeli, na ile Jat raty 
te mają być rozłożone Na zapytanie w Londynie 
Niemcy zaproponowały rozłożenie na 00 — 80 lat, 
co przy Skapitalizowaniu daje wyniki wprost Smif 
szne. Również i ivne propozycye miemieckie są te% 
nadziejne. Ponieważ trudno się spodziewać ze sto- 
ny niemieckiej dalszych propozycyi, bardziej rzecz} 
wych, przeto Rada najwyższa na swojem sobotniem 
posiedzeniu w Londynie zajmie się szczegółami oku- 
pacyi kręgu Ruhr. Odnośne projekty rozważają cb 
cnie w Londynie rzeczoznawcy wojskowi i ekono» 
miczni. 

P T a T T 
POLSKA KOMISYA REPATRYACYJNA W MOS- 
EWIE, 

MOSKWAA 27. kwietnia — Radio. — Orient 
— W diu 25. b. m o godz. 1 po północy przybyła 
do Moskwy polska misya repatryacyjna. Biuro komi- 
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donoszą: Wczoraj Briand wysłał telegraficzne 
insirukcye ambasadorowi francuskiemu w Wa- 


Nr. 101 


IBriand eświadcza, że propazycye 


niemieckie nia są do przyjęcia, 
WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł) Z Paryża 


szyngtonie, kióre to insirukcye oznaczają pro- 
pozycye niemieckie jako niemożliwe do przy- 
jęcia. 

—466— 
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NIE BĘDZIE STANU WYJĄTZOWEGO, 

WARSZAWA. (Pat.) 29. kwietnia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych komunikuje, że z dni«m 2. maf 
ja b. r. ustaje stan wyjątkowy we wszystkich miejico+ 
wościacii, gdzie był zarządzony na podstawie usb 
wy z dnis 25. lutego K919. r 

-ea omm 
OBRADY NAD PRAGMATYKĄ SLUŁ50WA URZĘ* 
DNIKÓW. 

WARSZAWA. (Pat.) 29. kwietnia. KoOmisya ad- 
usn,stracyjna obradowała w dalszym ciągu nad pro- 
jaiem ustawy o pragmalyce służbowej. Załatwiono 
ari. 35. do 52 włącznie. Dłuższą rozprawę wywołał 
art. 42 o sposcbie awansu urzędników, przyczem 
odrzucono wnio ek idący w kierunku awansu autof 
matycznego. Decyzya co do memoryału urzędników 
żądująca zwlukknia poborów urzędniczych od po 
datku została odroczona do zasiągnięcia osjnii mię 
nisterstwa skarbu. Art. 37, dotyczący 'wywczasów; 
unormowano w ten sposób, że 4-tygodniowy uriop 
przypada urzędnikom niżej 10 lat służby, 5-tygodnio- 
wy od 10 — 20 lat, 6 tygodniowy powyżej 20 lał 
służby. A 

—000— 
Rowi doktorowie honorowi. 

WARSZAWA, 29 kwietnia, (£. E.) Radio. 
Dnia 2 Maja odbędzie się w uniwersytecie war- 
szawskim uroczystość dokloryzowania „honoris 
causa“ : Piłsudskiego, Focha, Wilsona i Hoovera. 
Piłsuiski otrzyma doktorat prawa i medycyny. 
Ten ostatni za zasługi wokół tworzenia kiinik. 
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SZKOŁY POLSKIE W GDAŃSKU. 

GDAŃSK, 29. 4. (Pat.) Senat gdański prze- 
dłożył sejmowi projekt ustawy szkolnej dla 
mniejszości polskiej w Gdańsku. Projekt prze- 
widuje szkoły powszechne z językiem wykłar 
dowym polskim ogaz pozwolenie na zakłada- 
nie szkól prywatnych i zakładów wychowaw- 
czych z językiem wykladowym polskim. W szko- 
łach polskich według tego projektu nauka jẹ 
zyka niemieckiego jest obowiązkową, wszyst- 
kie inne przedmioty wykładane będą w języku 
polskim. 

—0Q0= 
POSEŁ CZESKI W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł) W najbliža 
szych dniach przyjedzie do Warszawy poseł cze- 
ski Prokop Maksa. 

—000— 

HANDEL Z ROSYĄ ROZPOCZYNA SIĘ. 

WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł.) Centralny 
Komitet rosyjskich kooperatyw otwiera filię w 
Mińsku, której zadaniem będzie regulowanie wy- 
wozu towarów: z Polski do Rosvi. Bolszwiev za- 


miorzają zbudować normalno torową kolej do 
Mińska. 
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POWRÓT Z ROSYI JEKCÓW POLSKICH Z AR- 
MII AUSTRO-WĘGIERSKIEJ. 
WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł,) Z Genewy 
donoszą, że z Władywostoku odpłynął okręt 
Pejho z ostatnią partyą jeńców armii austro» 
węgierskiej. Wśród nich znajdują się też Połacy. 
Z ROKOWAŃ POLSKO-FRANCUSKICH. 
WARSZAWA, 29. 4. (tel. wł.) Dr. Bernard 
Diamand złożył rządowi sprawozdanie z roko- 
wań polsko-francuskich w sprawie nafty! i (wrócił 
do Paryża. 
—000— 
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|Podpisujcie polską p. życzkę państ. 
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ji MIEJSKI ZAKŁAD ODZIEŻOWY "TĘ 


zakupił okazyjnie +=: ja partję 
OB U WWE la iames 
w różnych gatankach 
meskie apa ię buty zcholewkami i chłopięce, 
ROZSPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ: PRZY UL KORNIAKTÓW L. 3 


i przy PL. DĄBROWSKIEGO L. 3, UL. p.. (dawniej łaźnia Ducheńskiego). 
u EEEE IOS TENOREA 


Gen. Žeiigowski e Wileńszczyźnie, 


WARSZAWA, 29. 4. W rozmowie z przed. | 
stawicielem' agencyi Polpress gen. Żeligowski 
zaznaczywszy, że uigdy nie miał ani nie ma 
zaaniarów występowania przeciw idei samodziel- 
ności państwa litewskiego, oświadczył w dal- 
szym ciągu: 

„Na czas konierencyi w Brukseli — chcąc 
jeszcze raz dać wyraz swojej lojalności w sto- 
sunku do Lig Narodów i nie chcąc przyspą: 
rzać trudności na terenie miedzynarodowym, 
zgodziłem się uzgodnić swe zarządzenia mili- 
tarne i administracyjne z dyrektywami rządu 
polskiego. 


0 lepszy chleb dia Lwowa. 


ZAKUSY „WOLNO-HANDLOWCÓW:'. 
Ciągłe utyskiwania mieszkańców miasta na „by w odpowiedniej dła nich chwili być parem 


Zastrzegam jednakże, ze w rokowaniach mu- 
si być przedewszysikiem uwzględnione ciąże- 
nie ludności Litwy Środkowej ku Polsce; że 
kompromis nie może być ząwarty kosztem po- 
działu Litwy Środkowej, jako zwartej pod wzglę- 
dem gospodarczym i narodowościowym calo- 
ści i ġe w razie nie dojścia do porozumienia 
w Brukseli, mam zamiar zwołać na terenie LI- 


iwy Sredkowej sejm, który będzie musiał roz- 

strzygnąć fesy kraju. Wtedy tylko swoją rolę 
pod względem spełnienia przyjętych wobec lu- 
dności zobowiązań bąadę uważał za ukończoną”. 
—000— 


chl*» t główne artykuły spożywcze musi być 
i nadal obowiązkiem Zarządu Gminy m. Lwo- 
wa, zwłaszcza w najkrytyczniejszym dla Wa 
ności okresie początkowym wolnego handlu, 
że na len okres winno się miasto aena 
by skutecznie móc zwalczać rozbujałą lichwą 
1 paskarstwo. > i 
Celem osiągnięcia tych rezultatów wzywa 
sią Prezydyum m. Lwowa o zabezpieczenie Miej- 
skicmu Zakładowi Aprowizacyjnemu takich wā- 
runków finansowych, które umożliwiły by mu 
zaopatrzenie sią w większą fłośó pozakontyn- 
gentewej mąki lub ziarna chłsbowego, jak też 
1 innych artykułów pierwszej potrzeby. 
Komisya Aprowizacyjna stwierdza, że mimo 
uchwały poprzedniego posiedzenia, jakość chle- 
ba. nie uległa poprawie, wzywa się przeto Pre- 
zydyum miasta 1 Zarządu Miejskiego Aprowi- 
zacyjnego do bezzwłocznego przystąpienia do 
wypieku chloba z mąki 40 pre. żytniej, 10 pre. 
pszennej razowej i 20 pre. jęczmiennej. 
Oprócz powyższych wniosków tow. Chry- 
stowskiego I Salamandra, uchwalono też wnio- 
sek radnych pp. Souppera i Brodackiego: 
Ponieważ kontrola nad jakością wypieka- 
nego chleba możliwą jest tylko w ograniczonej 
ilości piekarń, postanawia się, po przeprowa- 
dzeniu kontroli w piekarniach, poruczyć wy- 
piek miejskiego chleba tylko tym piekarniom, 
które daja gwarancję kontroli i jakości wypie- 
ku. Inne piekarnie zająć się winny wypiekiem 
z wolnego handlu. 


Wobec tak zdecydowanie jednolitego sta- 


jakość kontyngentowego chleba były przedmiio- życia 1 Śmierci mieszkańców miasta. Pomimo nowiska wszystkich członków Komisyi Apro- 


lem dyskusyi drugiego już posiedzenia Subko- różnych braków, jakie wy 


kazał w swej gospo- | wizacy jnej z łona Rady miejskiej, może naresz- 


Initetu Miejskiej Komisyi Aprowizacyjnej. Mi- |darce M. Z. Apr., stwierdzić musimy, iż speł cio uda się przyrzeczenia radcy Stobieckiego 


mo cofnięcia z wypieku płatków kartofanych— |niał on ważną rolę regulatora cen na rynku |ujrzeć w praktycznam 


co stało się w myśl uchwały poprzedniego po- |targowym, a z chwilą jego likwidacyi ludność 
siedzenia — jakość chleba omal zupełnie nie byłaby wydana na pasiwą paskarzy | spekulan- 
poprawiła się. Majstrowie piekarscy, TEKA tów, czemu jak najenergiczniej przeciwdziałać | W 
targi chlebem pozakontyngentowym, w cenio musimy. 
100—130 mk. za 1 kg., bynajmniej nie widzą Że zakusem tym pójść na rękę nie pozwo- 
w tem interesu, by chleb t. zw. kankowy” oto-|limy — świadczą najlepiej poniższe rezolucye, 
czyć swą pieczą — raczej przeciwnie. Winę | postawione przez naszych towarzyszy, za któż 
złego chłeba sktada się raz na Miejski Zakład | remi oświadczył się eaty subkomitet Komisyi 
Aprow., drugi raz na „niedbałość"” robotników— | aprowizac yjnej. Brzmią one: 
faktycznego winowajcy nigdy jednakże znaleść Subkomitet Komisyi Aprowizacyjnej stwier- 
nie można, a cierpi na tem tylko ofiara: spo 
żywca. 
Ze równiez i filia państwowego Urzędu zko- 
żowego jak i Puzapp bynajmniej nie otaczają 
miasta naszego zbytnią pieczołowitością, to za- 
uważyć można choćby z zestawienia każdora- 
zowych transportów, przeznaczonych dla mia- 
sta, i tak choćby transport ostatni, składa się 
z 20 wagonów jęczmienia, 10 wag. kukurydzy 
1 tylko z I wagonu żyta. Inne transporty nie 
o wiele różnią się od tego. Czy z mieszaniny 
o takiej proporcyi gatunków można otrzymać 
dobry (?) chleb, io pozostawiamy już do oceny 
lwowskiemu Wydziałowi Ministerstwa Aprowi- 
zacyi, który także w tym wypadku bez grzechu 
nie jest. 
Pragnąc tym brakom zaradzić, towarzysze 
nasi, zasiadający w Miejsk. Kom. Aprow., po- 
święcili tej sprawie baczniejszą uwagę i już 
kilka posiedzeń z rzędu, prócz Rady miejskiej 
zajmowało się tą sprawą. Dotąd uchwalono, co 
prawda, tylko wnioski nasze, lecz rezultatów 
dopatrzeć się było trudno. Onegdajsze posie- 
dzenie, w którem uczestniczyli przew. r. La- 
skownicki, radni Soupper, Brodacki, Schirmer 
i Maksymowicz, oraz towarzysze nasi radni: 
Chrystowski i Salamander, w obecności kierow- 
nika M. Z. A. radcy Stobieckiego, jednogłośnie 
uznało, że należy nareszcie wyjść z biernego 
trybu uchwał teoretycanych komisyi i zażądać 
konkretnie zmiany obecnego stanu. Jest to tem 
bardziej konieczne, ponieważ apetyty różnych 
geszefciarzy wzrastają w miarę zbliżania sie 
terminu z takiem utęskuieniem oczekiwanego 
przez nich wolnego handlu i likwidacyi Miej- 
skiego Zakładu Aprowizaocyjnego — o czem na- 
wet głośno nrówią. 
Nie jest tajoranieą bowiem, że od dłuższego 
czasu pewne wpływowe niestety sfery miejskie, 
przygotowując się do złotej ery wolnego han- 
dla — równocześnie propagują 


myśl jak = „a m, Ifzwidacyl Miejskiego 
du Aprowizacyjnego, 


Zarząd Brainiej Pomocy słuchaczów wsze- 
chnicy lwowskiej nadeslał nam następujące pi- 
amo : 

Upraszaany uprzejmie z powołaniem się na 
$ 19. pras. o zamieszczenie następującego spro- 
stowarua odnośnie do notatki zawartej w , Dzien- 
niku Ludowym“ Nr. 97. ze środy, dn. 27. kwie- 
tnia 1921 r pt. „Łgarstwa endeckie". Niepra- 
wdą jesl, jakoby z powodu pogwałcenia $ 32. 
słatuiu Twa „Bratnia Pomoc Słuchaczów Wsze- 
chnicy Lwowskiej” Nadzwyczajne Walne Zgro- 
maclzenie członków tego Twa dnia 24. kwietnia 
1921 r. nie mogło me do skutku, natomiast 
prawdą jest, że $ 32 statutu nie pogwałcono 
a Nadzwyczaj ne Walne Zgromadzenie do sku- 
tku doszło. Wprawdzie bowiem § 32 statutu 
powiada, że „na trzeciem Zgromadzeniu mogą 
być traktowane to tylko sprawy, które były 
objęto porządkiem obrad obu poprzednich Zgro- 
madzeń'”, jednak wedl $ 35, tegoż statutu 
„wniosku samoistne nie podane przynajmniej na 
48 godzin przed Walnem Zgromadzeniem do 
wiadomości Wydziału na piśmie mogą być je- 
dynie wtedy przedmiotem obrad, jeżeli Walne 
Zgromadzenie uchwali ich nagłość, a to wła- 
śnie w tym wypadku miało miejsce, wobeo eze- 
go o pogwałceniu statutu nio ma nawet mowy. 

Umioszcrając tę enuncyacye nia możemy 
ukryć ździwienia, żę Prezydyum Bratniej Pomor 
cy usiłuje zwodzić opinię publiczną co do cha- 
rakteru niedzieliego zebrania członków Bratniej 
Pumocy słuchaczów wszechnicy a a zda Pp. 


wykonaniu, a sądzimy, 
że ip. prezydent Neuman dołożyć winien star 
rañ, ażeby nareszcie ludność miasta otrzymy+ 
wała chleb możliwy do spożycia. 

Ponieważ Warszawa i Kraków już tę spra- 
wę w pewnej mierze rozwiązały, co dowodnie 
wykazali na posiedzenia nasi towarzysze — 
sądzimy, że i Lwów nie pozostanie w tej pracy 
na ostatniem miejscu. Zresztą sprawy tej nie 
spuścimy 1 nadał, z oka i w razie braku pozytyw- 
nych rezultatów, zajmiemy się nią w najbliż- 


dza, że zaopatrywanie mieszkańców Lwowa w |szej przyszłości. 
ERACI: POPE. PE SLA YEW WE > I DWA I B E oO E SEORAC AD 


„łgarstwa endeckie', 


Birn i Tyszkowski, chcąc osłabić poświadczenia 
tej cześci młodzieży, która opuszczając zgro- 
| madzenie zakwestyonowała legalność obrad z 
| poriu jaskrawego pogwałcenia statutu, po- 
wołuią się na $ 35 statutu Twa, zapominając(?) 
stwierdzić, że odnosi się on tylko do zwyczajne- 
go walnego zebrania a nie do trzeciego z rzę- 
du zgramadzenia, które zostaje zwołanem pod 
pewnemi, ściśle w staiucie określonemi warun- 
kami 

Olóż takie trzecjo z rzedu nadzwyczajne zebranie 
odbyć się miało w niedzielę, 24. b. m. iw myśl wyf 
mienjonego już 32 § stawianie na niem spraw nia 
objętych porządkiem dziennym poprzednich zgroma:, 
dzeń, spraw stojących zresztą jak najdalej od hu 
menitarnych zadań fnstytucy! było rażącem nadu- 
życiem i przeminna zgromadzenia Br. P. na przy- 
godny konwentykiel, tak głośno z powodu powzię- 
tych na nim uchwał przecjwko dopuszczeniu Uira- 
ińcówj i żydów do studyów na Uniwersytecie przez 
„Słowo Połskie" zarektamowany. 

Takim przygodnym, nie skrępowanym żadnym 
statutem zebraniom daleko jednakże do walorów zgro- 
madzenia Towarzystwa Bratniej Pomocy, chociażby 
one w swoiem zacietrzewieniu dokonywały nawet 
— jek to miało móejsce na ostainiem zebraniu — 
wyboru przewodniczącego Bralniej Pomocy, który to 
wybór o ile się weżmie pod uwagę starannie przemil+ 
czany przez autorów sprostowania § 81 statutu, że 
„radna uchwała Walnego Zgromadzenia nie moż» 
przekraczać granic statutu”, okazuje się jednak fik- 
cyjnym i bezprawnym. 


k 


Czas odnowić Oka oduswió aredi na maj! 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 101 


1. (4 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 30 kwietnia. : 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Sobota 30 kwietuia o 330 popol. „Pau Dąmazy*, 
komedya. 


Sobota 30 kwietnia 7 wieczór „Biały mazur“, ope- 
retka, 


Niedzieia 1 maja o godz. 330 pop. Przedstawienie 
dla robotników *Sędziow.e* i „Verbum nobiie*. (Biięty 
\ ng to przedstawienie nabywać już można w Admin stracyj 
„Dziennina Ludowego". 

Niedziela | maja o godz. 7 wieczór „Lalka“. 

Poniedziałek 2 maja o godz. 7 wieczór „Biały ma- 
zur* operetka. 

Wtorek 3 maja o godz. 3 popoł. „Haika* opera 


Wtorek 3 maja o godz. 7 wieczór „Uroczyste przed- 
stawienie w i20 rocznicę konstytucyi „Wielki dzień* 
rsztyką w 4 aktacn na tle hisioryczuem Stefana |ćrzywo- 
szewskiezżo. Premiera. 


Środa 4 mają o godz, 7 wieczór „Wielki dzień” sztuka. 


Po każdem przedsiąwieniu wieczornen czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
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KOMITET OBCHODU KONSTYTUCYI 3g0 MH- 
"JA donosi, że bilety wstępu na uroczysty wieczór, 
lkbtóry się odbędzie w dniu 3-go Maja o godz. 7'80 
bw sali ratuszowej, są do nabycia w Biurze Związku 
' Okręgowego T, S. L. ul, Fredry |. 8, I p. począwszy 
od piątku 29. b. m. w godzinach od 6 — 7 wiecz. 
Cena krzeseł 50 mic, wsięp na salę i galeryę po 
10 mk. M 

O KONSTĘTUCYI 3. MAJA 1791 R. I KONSTY- 
TUCYI 17. MARCA 19WI R. mówić będzie insp. Ja- 
worska w Instytucie Technologicznym przy ul. Boura 
larda 5. I. p, we wtorek, 3go maja o godz. 730 
wieczór. Bilety wętyv: po 22i 10 mk. w dzień odczył 
tu przy kasio od godz. 6'30 wieczór. Prelekcya odbęj 
dzie się staraniem Uniwersytstu Ludowego. 

LIKWIDACYA KOMITETU OBRONY PAŃSTWA. 
We wtorek, dnia 26. kwietnia b. r. odbvło glię posie” 
dzenia Ob. Komitetu Obrony Państwa. W wyłsona- 
viu uchwaly pełnego Komitetu, oznaczono termin li- 
kwidacyi działalności Komitetu na dzień 31. maja 
b. r. Ponadlo uchwalono przez miesiąc maj subwen- 
cyonować w dalszym ciągu wydatnio kospody żol- 
nierdkie na dworcach kolejowych i udzielać wepanś 
zdeznobiltzowanym za pośrednictwem owbnej setcyi. 

Z funduszów pozostałych uchwalono przeznaczyć | 
po 1/3 części na „Dom Żołnierza polskiego", na po 
moc dla akademików! i dla drużyn hercerskich Po- 
nieważ każda z tych trzech organizacyi otrzymała 
na swoje cele od Koiñitetu Obrony Państwa po 200 
tysięcy mk, a jest nadzieja, że przy likwidacyi wy- 
padnie dia każdej z tych insfytucyi zasiłek w kwo, 
cie 800.000 mk., przeto spodziewać się można, iż 
ostatecznie każda z nich uzyska na swoje cele po 
jednym milionie marek. 

Po dłuższej dyskusyi, polecono zwezydyum K. 
O. P, w porozumiezu z pp. rektorami dać jnicyatywę 
do utworzenia z dalegutów władą i organizacyi spo- 
łecznych Centralnego Komitetu Omieki nad uczącą 
stę młodzieżą. Zebranie to odbędzie się dnia 2. maja 
b. r. o godz 5-tej po południu w sali obrad Nam 
mientnicewa. 

Z CZYTELNI AKADEMICKIEJ. W sobotę, 80. 
kwietnia b. r. o godz. 7/80 wiecz, w sali instytutu 
fizycznego przy ul. Długosza |. 8, dalszy ciąg od; 
czytu kol. Gostkowskiego p. t.: „O teoryi względnoś 
ci Einsteina". Członków i gości zaprasza Komisya 
maułcowo - odczytowa. 

ZE SPORTU. Kolegium sędziów O. Z. P. N. od- 
"będzie swe posiedzenie, dnią 30. kwietnia b. r. w sali 
Sokoła4Macierzy o godz. 7., na które wszystkich in“ 
teresowanych zaprasza się. 

STRZAŁ W UL. JANOWSKIEJ. Bernard Schreck, 
z Sołuk pow, Gródek Jag, oncydaj przedpoludniem 
jochał ul. Janowska. Gdy znalazł się obok realności 
L 88., padł strzał od strany Góry Siracenia, a kula 
ugodziła oba konie w brzuchy. Jeden koń padł na 
miejscu, drugiego odwieziowo na weierynarję. 

KARAMBOL DWOCH WOZÓW. W ul. Trze» 
ciego blaja zderzył się wóz aprowizacyjny z 
fiakrem. Przechodzący obok 65-le'ni Wojciech 
Wels, funkcyonaryusz Wydziału Krajowego, z0- 
sta: zraniony na twarzy. Pogotowie rat. udzie- 
liło mu pierwszej pomocy. 

UPAETA SAMOBÓJCZYNI Przy ul. Łyczakowa 
skiej mieszka pewna staruszka, cierpiąca na rozstrój 
perwowy, który dwukrotnie już objdwiał się zama4y 
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chami samobójczymi. Wczoraj o godz. 9. wieczór 
Sbaczyja ona z realności, naprzacjiw ul. Gliniańskiej 
z wysokości I-go piętra. Chodnikiem przechodził 
właśnie por. Raczek, na którego upadła niedoszłą 
ezmobójczyni, nia odnocząc większego szwanku. Wie 
potrzebujemy przyjem dodawać, Z: por. Ratzek nds 


| Obrady. kemisyi polsko-resyjskiej 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 29. 4. (Pat). Dnia 28 bm. 
o godz. 12 w południę rozpoczęto się posiedze- 


niósł przy tem kontuzye, lecz w towarzystwie ordy-y nie komisy! mięszanej rosyjsko - ukraińsko - 


namsa, o wiasnych siłach oddaijł się do domu. 

C'ZIEMIĘ. 29-letni Wasyl Dmyterko, rolnik 
z Wasylowa, pow. lawa Ruska, wiódł spór 
o grunl ze swym teściem Semkiem Hauszczem. 
Onegdaj teść podczas wynikłej sprzeczki ciął 
łopatą Dmyterka po głowie, przyczem rozciął 
mu czaszkę aż do mózgu. Rannego przywiezio- 
ho na leczenie do szpitala. 

CZYJE DZIECI? W ulicy Grodeckiej wczo- 
raj znaleziona dwóch chłopaków w wieku od 
2 do 8 lat, którzy błąkali się bez celu. Chło 
pców oddano pod opiekę komisaryatowi l-ej 
dzielnicy. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Jakóbo- 
w, Szydłowskiemu skradziono na dworcu głó- 
wnym srebrny zegarek ze złotym łańcuszkiem, 
a Janowi Bomersbachowi portfel wraz z 3850 
markami. 

Natanowi Katzowi skradła 21-letnia Berta 
Griffelówna portfel wraz z 8.000 mk., których 
to pieniędzy użyłą na zapłacenie swych dłu- 
gów. Griffelównę aresztowano. 

BANDYTYZM NA PROWINCYL Stosunki bezpje~ 
czeństwa na prowincyi, pozostawiają wiele do ży- 
czenia. Policya państwowa winna dołożyć starań f 
zdobyć się na więcej energii, ażeby lrós położyć 
rozwielmożnionenu bundytyzmowi. 

Omegdaj nocą w Toęwrowie, uzbrojeni bandyci 
obrabowali skdep i miusakanie Szyfry Tenenbaumo- 
wej, foczem strzełając zbiegli, W dwa dni później 
szajka bandytów przez okno dostała się do domu 
Feiwla Fomętga i zrabowała gasderobę i bieliene oraz 
15.000 marek. 


W Żyzmowie, pow. Strzyżów, banda uzbrojp | 


nych rabusiów napadła na plebaafę i zrabowała ksią, 
dzu 4,000 mk. Ci sami bandyci następnie zrabowali 
u M. Landesa gotówką i kóżne rzeczy, razem waryńści 
40.060 mk. Następurzj nocy szajka ta w Kożuchowie 
zrabowala u dwóch gospodarzy rzeczy wartości 
58.160 marði zaś u nauczycielki |jrzeczy, warLości 
10.006 przyczem dopuszczono się na niej 
gwałtu. 

Następnego dnia we wsi Pstrągowu granili Aby 
Ujmpra, pozatem zrabowali mu 78 dolarów, 20 fran. 
ków, 10.000 marsk i rzeczy wartości 36.000 marsk, 
zaś u dwóch innych, rzeczy wartości 36.000 marek. 

— 00o —e 

— OSTRZEŻENIE! Stwierdzamy, że oszuści sku- 
powali w ostatnich czasach próżne pudełka z tutek 
„Promień“, napełniali je lichymi wyrobami i pusz- 
czali w obieg. Winnych pociągnęliśmy do karno- 
sądowej odpowiedzialności. 

Aby zapobiodz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień“ zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły 
Ludowej”, że bez przerwania banderoli nie będzie 
można otworzyć pudełka. A 


Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje uf. Akadamicka 10. 
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ZEZWOLENIA NA POWRÓT DO ROSYI. 

RYGA, 29. 4. (Rusag). Z Moskwy donor 
szą: Rada komisarzy opracowała przepisy o 
powrocie do Rosy1 emigrantów. Bez wszelkie- 
go rodzaju pozwoleń mogą wracać do Rosyi o- 
soby, prześladowane zagranicą za komunizm, 
również rodziny urzędników sowieckich. Emi- 
granci i nciekinierzy, którzy nie przyjmowali 
udziału w wojnie domowej, mogą wracać na 
zasadzie przepisów ogólnych za pośrednictwem 
władz tego państwa, w klórem zamieszkują. O- 
soby, które przyjmowały udział w wojnie dok 
mowej, powinny otrzymywać pozwolenia od 
rządu sowieckiego. Prośby osób tej kategorvi bę 
dą rozpatrywane co do każdej osoby oddzielnie. 


090 


Podpisujcia 7alską pożyczkę państ. 


polskiej do spraw repatrydcyi. W specyalnia 
preelo dg znej sali lokalu delegacyi polskiej ze- 
aly się obie delegacye: polska z prezesem 
Korczakiem na ezeli, del. min. spraw wojski 
pułkownikiem Łubieńskim, zastępcą przewodni- 
czącego p. Jamnołowiczem z ministerstwa spraw 
wewn. Konslaniym Biarzyńskin z mIĄ. spraw 
zagr., p. Skupieńskim, z min. pracy i opieki spo- 
łecznej, oraz za ekretarzesu delegacyl p. Ro 
galakwn 1 szefem biura p. Mikołowskim, sowie- 
dio - ukraińska: z p. Ignalowem juko przewod. 
niczącym, delegatami: Buroweowem, Apollinem 
Soaaitowskiim, Kalużnym oraz sekret arzem de- 
legacyi Bartoszewiczem i sekretarzem general- 
nym Orjechowem. Ponadto jako Lłumacz ze stro- 
ny delegacyi rosyjskiej obecny był p. Wiszowski, 
członek personalu pomocniczego. 

Po wymianie pełnomocnictw, przewodnicząy 
cy polskiej delegacyi p. Koczak wygłosił mowę, 
na którą odpowiedział Ignalow przemówieniem 
w języki rosyjskim, które tłumacz przetłumay 
czył. Potem rozpoczęło się pierwsze posiedze 
nie. Obrady prowadzono w języku polskim i 
rosyjskim. 
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TUTTI ST IPRS PAREI VIAE 


W OBRONIE GÓRNEGO ŚLĄSKA. 

BYTOM, 29. 4. (Pat) Do Warszawy wyr 
jezdża delegacya w związku górników ÓG.-Ślą- 
skich, która ma na celu obronę kresów G. Ślą, 
skiely i przyłączenie ich do Polski. Gazeta Opol- 
ską pisze w tej sprawie co następuje: Dnia 
26-go bm. odbyło się w Opolu posiedzenie de- 
|legatów G. Śląskiego związku gómików. Wy 
brana 23. delegatów, którzy pojadą do Warsza- 
wy upomnieć się o obronę ze strony rządu Pol- 
skiego. 

Wśród wybranych sa tym razem i przedetawif 
ciele powiaiu Lubijnieckiego i Sjrzeleckiego. Me 2, 
kańców tego ostatniego powiatu zaniepokojła win= 
domość, że powiat ten ma zostać podzielony. Wśród 
ludności wywołało to ogromne oburzenie. Ludność 
zapowiada, że nie da się zaprowadzić w jarzmo ñie-, 
miescie. 

—009— 
KAPiTALIŚCI PROWOLŁUSĄ ROBOTNIKÓW NA G. 
ŚLĄSKU. 

BYTOM (E. E.) 29. kwietnia. Według iuformnacyń 
1z kół robotniczych, coraz jaśniejszem się stje, że 
| kapilaliSci niemieccy, dążą do zmniejszenia ljczby ro- 

tnirów polskich, oraz sprowczowania strejku. Ro? 
botnicy polscy mogliby łatwo wywułuć strejk powsze- 
chny, ale wobse powagi Bytuacyi, pie dadzą się 
sorowokować. „Sztandw roiski* wzywa komisyę ko- 
alicyjną do wydalenia osławionego dyrektora Whaa 
ckera, oraz do inierwencyi w sprawie stwejkujących 

robotników gliwickich. 
—RR— A 

Uwalniają paskarzy. 

WARSZAWA. 29 kwietnia (E, B.) Radio. 

„Gazita Poranna" donosi, że wszyscy arcszto-” 


|wani paskarze zosiali zwolnieni, opieczętowane 


składy — otwarto. 
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WPROWADZENIE SANKCYI KARNEJ NIEUNI- 
a KNIONE. 

BERLIN, 29. 4. (©. Da „gho da Paris" 
donosi z kół rządowych, że nawet gdyby rząd 
niemiecki jeszcze przed ogłoszeniem swej no 
ty uczynił nowe propoz/cye odszkodowań 
nie będzie już można uniknąć sankcyi. Wazyst- 
kie przygotowania do ich przeprowadzenia u- 
kończono; nie rozpoczną się ane jednak przed 
końcem konferencyi londyńskiej t. j. wejdą w 
życie między 7. a 15. maja. 

—0$0— 


OCHRONA LORKATORÓW mieści się w Rynku 
L 8, IL. p Godziny urzędowania od godziny 7. 
wieczór, w poniedziałki, środy i soboty. 


Nr. 101 


Od wtorku 3 maja b. r. stylowy dramat francuski w 6 


r. 


= O opiece nad inwaliduni mówi się dużo, 
ieklamuje się o upogaźeniu w ziemid i t przęt 
gospodarczy zagłużunych żołnierzy, którzy mar 
ją uprawić na wschodzie leżące odlągi. 
Tymczasem w D. O. G. Lwów konia wojsko» 
we, przeznaczone dla tych żolnierzy-osiedleń- 
pów mie dostają się uprawnionym. Dwaj wyr 
biini dygnitarze w tym dowódziwia wybrali so- 
bie najlepszych kiikadziesiąt koni do swoich 
majątków. 
( Eea a 


„DZIENNIK LUDOWY” 


wielkich aktach p. t „BŁĄD ODETTY MARECHAL”, 
TEI 


Pod adresem Wiin. spraw wojsk. 


Przeciw takiej gospodarce podnosi się gro- 
zumiałe wzburzenie, temwięcej że tutejszy U- 
rząd kwalifikacyjny dla osiedli żołnierskich u- 
posażony został w kierownika nie stojącego na 
wysokości zadania, ulrudniającego całą akcyę, 
dzięki czemu sprawa zagospodarowania odło- 
gów odwleka sią w nieskończoność. Leży w 
interesie publicznym, aby Min. spr. Wojsk. te- 
mu jak najszybciej położono kres. 
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Spłoszcene konie i bohaterski 
motorowy. 


1-, LWÓW, 30. kwietnia. * 


Wczoraj o godzinie 6-tej po poludniu w ul. 
Łeona Sapiehy, tuż obok gmachu policyi państwo 
wej, zdarzył się wypadek, kióry mógł sgowedować 
kalectwo lub śmijró I więcej uczestników wypadku. 

W tym czasie Józef Bilogan, mośoiowy wozu 
tramwajowego Dh L. L 109 spectrzegł, że spłoszone 
konie, zaprzężone do wozu z pianem, pędzą na oćFp 
wprost na tramwej. Motorowy błyskawicznie warzy- 
mał wóz i zaalarmował pubijiczność, ażeby opuściła 
tramwaj. W chwili, gdy Eiłohan był zajęty ucuv» niem 
dzieci i publiczności z przedniego pomosiu nagle 

i łakidit i przęk rorb'tamo oiana 1 


a) A „47 


a ziamany dyszeł uderzył moiorowcgo w prawy bok, 
kontuzyując go boleśnie. 

W mig przechodnie otoczyli miejsce Iwypadku 
i skonstatowano, że jeden ze spłoszonych koni, ude- 
rzając o pomost tramwaju i yoiśrięty dwoma wozami 
zginą! na miejscu, drugi zaś został zraniony i został 
na bok usunięty. W tramwaju poza wygięciem blachy 
i zniszezenien ramy z szybą nie była więcej szkody, 
zaś wóz z sianem zoslal mieuazkodzony. 

Po wycofaniu tramwaju z ruchu, przywieziono 
J. Biłohuna do Pogoiowia ratunkowego w celu zao- 
patrzenia. Dr. Celevńcz po zbadaniu plon itował, 
że molorowy odniówł złamanie żebra w prawym bo- 
ku. Ofiarę obowiązu po zaopatrzeniu odzgłano do 
domu na dalsze isczenie. 


3 sali rozpraw. 
WYRGK W SPRAWIE RABUNKÓW. 

Na wczorajszej rozprawie przysięgli uzna- 
li oskarżonego Andrzeja Irzę winnym w kilku- 
nastu wypadkach dokonanego rabunku, kradzię- 
ży, gwałtu publicznego i ciężkiego uszkodzenia 
ciała u kilku osób. Pytania w kierunku winy 
oskarżonego W. Uchacza zaprzeczono. 

Trybunał zasądził Irzę na 

10 lat ciężkiego 
i obostrzonego więzienia, wliczając mu do ka- 
ry areszt śledczy. Oskarżonego Uchacza uwoli 
niono od wixyf i kary. 
—A en — 

Piotr Sobolewski, karuny za kradzieże, po- 
mimo że miał zakazany pobyt we Lwowie, wrd- 
cił do miasta. Przypadkowo natknął na moment 
aresztowania swego przyjaciela St. Lukasika, co 
go tak wzruszyło, że trzymając rewolwer w ręku, 
starał sig udaremnić aresztowanie. Sąd apela- 


cyjny za tę koleżeńską przysługę skazał Bo | 


na 2 miesiące aresztu. 


—000— m 
Szeregowiec Michał Gollfarh w czasie bi; 


twy z bolszewikami z. r. w Chodorowie ukrył 
(i Li dał się wziąć do niewoli. Następnie jednak 


zbiegł i po przebyciu tyfusu wrócił do swego | 


oddziału. 
Sąd wojskowy za tchórzostwo zas 
na 3 iniesiąco wiqzienia. 
—RU9— 
KARA ŚMIERCI ZĄ MORDERSTWO. 
Stanisław Miedziejewski, lat 21, mechanik 
z zawodu, jak donosiligmy w celach rabunką- 
wych zamordował swą przyjaciółkę Marye Wie- 
czorek w mieszkaniu przy ul. Podwale |. 1. w 
Warszawie. W śledztwie | na rozprawie zeznał 
on, że chciał ukraść (tylko potrzebne mu do 
ślubu rzeczy, a w ostatniej chwili znienacką 
«powsiala w nim myśl, by zamordować Wieczor- 
kównę, czego też dokonał, dusząc gwą ofiarę. 
Onegdaj sąd doraźny skazał  Miedziejęę 
wskiego na karę śmieru przez poząirzelanie. , 


ądził go 


kę 


Xomunikaty, 


POSIEDZENIE ZTRZYRU KOMISY! miejscowych 
Zwiądców zawodowych we Lwowie, odbędzie się 
we wtorek, dnia 3. M»ja o godz. 7 wiecz. Sprawy 
ważne. Obecność konieczna. 

KOŁO DRAMATYCZNE Związku prac. kolejo- 
wych, odegra w niedzielę, 1. mája „Grube ryby”. 
komedya w 3. aklach. Początek o godz. 7. wieczi 
Po przedstawieniu zobawa taneczna. 2547 —2 

ZAYTZĄD ZWIĘZKU STRZELECZIĘGO obwodu 
Stanisławów, podaje do wiadomości, że mianowani 
zostali: Dowódcą «<bwodu, podpor, Sekiler Henryk, 
adjuiartem dowódcy, ogna. Ttchman Stefan; preze- 
sem obwodu, dr, Dobrucki Gustaw; zast prez. Jó, 
zefa Fuchsówna; sekrelarzem, Stefan Uchraan; dar 
bnikóem, Tadeusz Koch; bibliolekurzem, Szezspan Ko- 
chaski. Do zarządu weszli: Wysocki Józef, Ruba- 
szewski Dominik, Bezruczka Antoni i Wenza! Józef. 
Loxal mieści się w sali „Białego Krzyża“ w dawnej 
sali „Gwiazdy“, gdzie też oymiomistrz Ujchman Stefan 
przyjmuje nowych członkówł i udzicia wszelkich wsłca. 
zówek. l 


Sprawy partyjne. 


DO WSZYSTĘICH ONGANZS%CYI POLSKIEJ 
| PARTYI SOCYALISTYCZNEJ. Centralny Komitet Wy- 
konawczy prosi wszystkie orgauizacye partyjne o przy- 
słanig niezwłocznia po lszym Meja, poď adresem 
Sckretaryaiu Gendralnego sprawozdań 1e zgromadzeń 
i pochodów 1-majowych z podaniem pcisłej liczby 
uczesiników i uczestniczek. ldzje nata o możność 
| ustalenia, jak wielkie masy roboimicza i pracownicze 
będą brały udział w święcie majowem. 

Jednocześnie przyposinamy decyzyę Rady Na- 
|czelnej, że organizacyc partyjne n'e mogą w żadnym 
| wypadku organizować zgromadazń | pochodów wapól, 
nk: z Komuynislyczny Partyą Robotniczą Polski. Współ- 
udział gocyalistów ukrrińskich, białoruskich, żydąw= 
gkidh i niemieckich zależy od umowy odrośnych or- 
| ganizacyi z Komiietami Obwodowym i Pkręgowymi 
P. S: 

Sckretaryat generalny (—) M. Nicdzjefzowuki, 


UROCZYSTE Z JROMADZEN:IE MAJOWE żydow= 


nka dramat sich robolmików, odbędzie się dnia 1. maja, o godz. 


Jeszcze 3 dni ti. w sobotę, niedzielę i poniedziałek wyświetla Harysies 


„LUDZIE NIEPEWNI JUTRA”, 


10 przed południem pod golem niebem na pl. Zbożoz 
wym przy ul. Słonecznej, z porządkiem dziennym: 
1. Zacznie 1 Maja. 

2, Międzynarodowe braterstwo ludów. 

Po zgromadzeniu pochód ulicami: Bożniczą, Żół« 
kiewską, Placem Krakowskim, ul. Krakowską, Rynf 
kiem, Haligką, pl. Halickim, Legionów pod leatr m. 

83—2 

BECZNOŚĆ KAFLAEZ2! Poufne zebrania pdbę* 
dzię się w poniedziałek, dnia 2. mają r. b. o godz. 
w pół do 7, — Sprawy nadzwyczaj ważne. — Jaw4 
cie się jak najliczniej. 
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TEETE E TREC TAAA ESKI EOKA 
[y] KADEGŁANEĘ, 7] 


Za rubrykę tę rędakcya nie odpowiada 


(EKTRALNY BANK CZESKICH KAS OSZCJĘDKOŚCI 
© MSTREDZI Baura Rze 


przeniosła swe biura na ul. 3. Maja 5, L p. 
Lakład deatystre ne-tecnieny D. SOBLA 


vr StryTu, Toran l 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
dentystyki wchodzące, 42--2 


Deatysta-Technik Maurycy Kalter 
powrócił i przyjmuje jak przed wojną 2-10 
TLG. GEEODBROR A IO. 


Zaklad cientymtyczno-tachyniczuy 
4. Ph k< EELMA DW A 
wykenuje robaty w platynie, złacia i kauczuku według 
najnowszych zgysienów. 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ iż, I. p. 


Dentysta-Technii JÓZEF SELZER 
LWÓW. GR DECKA 64 (naprzeciw kościola ów. Eifbioty). 
Mysgnuje sztuczne zęby w złocie i kauczuku po cenach 
umiarkowanych. Przyjmuje od 9—6 wieczór. 


ZĄ:.ŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA 


LW OwW. UL. LEGIONÓW 33. 


Dówiadczenie paiite. 


Gdy p. Lipa Schutzman, własciciel 
dóbr i kopaiń w Borysławiu, obecnie za- 
mieszkały we Lwowie, mimo wezwania 
i zakreślonego mu terminu nie przystąpił 
do odpowiedniega załatwienia wiadomej 
mu sprawy honorowej i wcale zgoła nie 
reagował na moje w liście poleconym 
wystosowane odnośne zawczwanie, przeto 
puoaiicznie glątnują to postępowanie p. 
Lipy Schutzmana jako niezgodne z naj- 
prymitywniejszymi pojęciami o honorze 
i poczuciu sprawiediiwości, uznając go 
odtąd jako jednostkę, od której nie można 
się domagać zadość uczynienia za dozna- 
ną obrazę i krzywdę, 


W Stryju, daia 20. kwietnia 1921 r 


- Dr. Józef Kiczales 


lelsarz. 


Podpisujcia polską p życzkę państ. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Proces „bolszewicki“ w Krakowie. 


raków, 28 kwietnia. 
Srodowa rozprawa rozpoczęła sią o godz. 
10'30 przed południem przesłuchaniem świad- 
ka Anighofera, ajenta defenzywy który z po- 
lecenia kierownika Zuniaka udawał delegata ko- 
munistów z Węgier. Świadek opowiada zupeř- 
nie obojętnie mornenta, z których wynika, że 
obwinieni nie zajmowali się żadną agitacyą ;i 
dopiero świadek wspólnie z przebrmym za ro- 
botnika porucznikiem, Przyczynkiem skłaniał ich 
do intenzywniejszej agitacyi komunistycznej, o- 
farowując im na ten cel pieniądze i broszury. 
Na zapytanie, dlaczego obwinieni zbierali 
sią na Krzemionkach, podaje świadek, że tam 
grają w karty. Odmawia odpowiedzi, czy on 
dawał impuls do tych schadzek, oraz czy on 
obwiuionych więcej namawiał do agilacyi, czy 
oni jego. Nie chce dać odpowiedzi na pytanie, 
czy rzekomi agitatorzy, dawniejsi „Czarny“ i 
„„Wikary” (pseudonimy) byli agentami defenzy- 
Na pytanie dra Drobnera przyznaje. że 
buntował obwinionych przeciw PPS. Świadek 
na zapytanie, po czem, odróżnia komunizm od 
socyalizmu, odmawia odpowiedzi przyznaje jed- 
nak, że pierwszy do grupy Jaśkiewicza przy- 
stąpił. 


ZEZNANIA NACZELNIKA DEFENŻYWY. 


Następnie przesłuchano naczelnika defen- 
zywy, porucznika Zuniaka. Ten podaje, że in- 
iormacyi swoich nie uważał za dowód winy 
oskarżonych, pozostawiając to sądowi. Zarzą- 
dził ich aresztowanie dla prewencyi i postrachu 
Nie chce dać konkretnej odpowiedzi na pyta- 


nie dra Drobnera, czy była wowółe w Krakowie | 


jakaś organizacya komunistyczna. Sam formu- 
lowa! zeznania obwinitonych w śledztwie, „bo 
inaczej nie miałoby sensu“. (sicl). 

Nz zapytanie dra Drobnera przyznaje że 
polecił swym agentom zetenąć sia z obwirio- 
nym f akosntować skrajność norlsdów społecz- 
nyoh dla złudzenia ich, a pominu to, relacye 
przez kilka dni były negatywne. Dał swym a- 
genłom kifica kslsžek, gazet I breszur kelsze- 
wickich do użytku. Na konkretne pytanie po 
twierdza zeznanie swe tej treści: „Moi agenci 
sprowokowalłi oskarżonych do kiikakrotnego zej- 
ścia się na Krzemionkach, gotów jestem zgo- 
dzić się nawet na to, że sprowokowali ich do 
| 


|poslanowienia intonzywniejszej pracy w przy-|2. maja, godzina 6. wieczorem, pdbędzie się w sali 


szłości. Na przesadną wrażliwość na punkcie 
prowokacyi nie miałem wtedy czasu”. 


DRUGI OFICER Z DEFENZYWY. 


Następnie zaczęło się przesłuchanie po- 
rucznika Przyczynka, który też udawał bołsze- 
wika w przebraniu. Świadek, który udając ko- 
munisię, wchodził w stosunki z obwinionymi 
w celach prowokatorskich, twierdzi że Kostecki 
(eden z oskarżonych) mówił mu, że „nie jent 
w niczem zaangażowany iże wie niewiele“. 
Na trzeci dzień na zebraniu na Krzemionkach, 
twierdzi świadek, opowiadano, że prasa komu- 
nistyczna upada i że stracono kontakt z War- 
szawą. Kostecki opowiadał świadkowi, że w 
mieszkaniu jego przeprowadzono rewizyę, która 
nie dała żadnego obciążającego wyniku, gdyż 
nic nie znaleziono. Swiadek nastepnie przyzna- 
je, że dostarczył Kosteckiemu odezw komuni- 
stycznych, przychodząc do niego do domu. 

Obwiniony Kostecki zaprzecza, jakoby roz- 
rzucał jakiekolwiek odezwy i nigdy się do tego 
nie przyznawał. 

Dr. Drobner stwierdza, że obwinieni nie 
mieli odezw, a jak wynika z twierdzeń świad- 
ka, tylko 

agsnci dofenzywy im edezwy przynostfi. 
Zwracając się do świadka, dr. Drobner mówi: 
Panowie gotowali niebezpieczeństwo dla pań- 
stwa! 

Świadek się miosza 

Dr. Drobner: Chodzi tu o fakta, czy kółka 
| działały rzeczywiście na niekorzyść państwa. 
| Świadek nie może podać żadnych konkret- 
nych faktów takiej działalności ze strony oska- 
| rżonych. Dalej świadek przyznaje, że agenci 
defznzywy pili z ckwinienymi w restauracyach. 

Następnie przewodniczący odczytuje zezna- 
nia przesłane przez nieobecnych śwtadków żoł- 
nierzy, którzy od nieznanych im osób otrzymali 
odezwy kornunistyczne. Przewodniczący przystę- 
puje do odczytania odezwy. t 

"Dr. Drobner oświadcza, że p. inż. Bolesław 
Lojczak, dyrektor elektrowni w Tarnowie, pra- 
gnie złożyć zeznania o szlachetnym charakterze 
oskarżonego Jaśkiewicza, którego był długolet- 
nim przełożonym. : 
| Na tem rozprawę odroczono. 


Zgromadzenie rokotników saelinarnych 
i w Drohobyczu. 


Troska o przyszłość salimy drohobyckiej, 
troska o swój warsztat pracy zgranadziia ro- 
botników tut. saliny państwowej w lokalu Kasy 
chorych dnia 17 bm. 

Zgromadzenie zagaił tow. Statarczyk. Prze- 
wodniczyli tow. Gwizdała i Pelużyn. Sekreta- 
rzował tow. Gołąb. 

Sprawozdanie z konferencyi, odbytej dnia 
10 bm. w Kałuszu, zdawał! iow. Polużyn. Na- 
stopnie szereg mowoów zabierało głos w spra 
wie wydzierżawienia saliny w Kałuszu, której 
los mają podzielić i inne. 

W czasie dyskusyi porusgono sprawę poro- 
zminka Się z robotnikami państwowej fabryki 
olejów mm. w sprawie dostarczania ropy do 
opału, ponieważ w ostatnich ozssach robotnicy 
odnoszą wrażenie. że celowo nie dostarcza się 
wspemnianego opał na czas, ażeby spowodo- 
wać przerwę w prodikcyi. Tajemnicza jakaś re- 
ka wszystko robi, ażeby tylkn doprowadzić do 
deficytu w salinie, ażeby dostarczyć rządowi 
argumentu nierentowności saliny, co ma być 
pretekstem do wydzierżawienia kapitałistom pry- 
watnym, zaaniasi zreorgauizować pracę a SZCze- 
gólnie sprzedaż soli, którą oddano Puzappowi i 
Hurtowni. 

Dh gospodarki dotychczasowej niech posłużą 
pewne cyfry, a mianowicie: produkcya I kg. 
(topki) soli wynosi 6.5 mk, Puzapp płaci salinie 
za jedną topka 9.8 mk., odstępuje Hurtowni 
ża 18 mk. za topkę, ta odstępuje gihinom i 
sklepom rejonowyjn po 20'96 mk, te zaś sprze- 

4 


dają konsumentom po 24 mk. za topkę. Ten par 
sek chyba nie potrzebuje wyjasnienia. Tu leży 
przyczyną małej reutowności. bząd zaś zamiast 
zorganizowania sprzedaży sol we własnym za- 
rządzie skarbu, t. j. reaktywowania byłych pań- 
stwowych urzędów sprzedaży soli na każdej sa- 
nić, podległych ministerstwu skarbu — wszyst- 
-ko roba, ażeby doprowadzić*do wydzierżawio- 
nia prywatmemu kapitałowi. Ta się najlepiej 
sprawdza zarzuł, czynny rządowi przez VPS. 
że zninistrowie polscy utożeamiają interes kapi- 
talistów z interesem państwa. 

Nadmieniamy tu, że w czasie inwazyi rosyj- 
skiej w r. 1914/15, oraz ukraikskiej w r 1918/19 
tak rząd rosyjski jak i ukraiński ciagnęły ze 
saliny tut. kolosalne zyski, chociaż prowadził 
saline najzwyklejszy urzędniczyna, bez inżynio- 
rów. Czyżby tu w całości miało zastosowanie 
przysłowie o połskiej gospodarce? 

Po omówieniu kilku innych bolączek, zgro- 
madzeni uchwalili! jednogłośsie protest w spra- 
wie wydzierżawienia saliny w owa. 

Następnie przystąpiono do wyboru męfów 
zaulania robotników w tut. ssłiuie, a mianowt 
cio wybrano: Polużyna, Czerniaka, Hawryka, 
Gwizdałą i Macinraka M. 

Na tem zakończono obrady, która najdobit 
hiej świadczą, że robotnik w przeciwieństwie 
do kapitalistów, widzi przyszłość swoją i rodzi- 
ny swej w dobrobycie państwa — a nie na od- 
wrót, 


| mme 
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3 ruchu robotniczego, 
! BACZNOŚĆ KOLEJAFTZS PPS! W poniedziałek 


Związku kolejarzy, ul. Grodecka l. 69, odczyt: „Po- 
liliyka PPS.“ Referent tow. poseł Hausner. Uprasza 
się o liczne przybycie. Za Komitet Duma, 


ENDECKI NADMŁYNIIRZ z młyna Osuchowskich 
i Ski, Julian Krupa, przyjął przed dwoma miesią1 
cami tymczasowo robotnika Stefana Maryniaka, płań 
cac mu przez cztery tygodnie 127 m/f i 2 ke. mąjd 
dziennie. Trwało to jednak nie długo, bo po czterech 
tygodniach namysłu, zdecydował się pan kierownik 
Krupa przyjąć na stałe Stefana Maryniaka, ale pod 
innymi warmkami, a mianowicie ofiarując mu tytko 
60 ród, Ti i gyół kgl mąki dziennie. Jest jo nadużych, 
gdyż właściciele w lutym 1921 roku obowiązali się 
nieukwalifikowanym robotnikom płacić 127 mie dzien, 
niy i dawa dwa kg. mąki. 

W iaki to sposób, niegodziwy p. kierownik Kirim 
pa prowadzi gospodarkę w młynie, aby tylso dać 
przykłać swojej akonomskiej służbistości. Drugim {a< 
kim służbisią jest p Griinstein Natan, który w celu 
okazania swego psiego przywiązania do pryncypaq 
łów talk skrzętnie przeszukuje robotników po ukori- 
czeniu pracy, że gch nawet z trzewików wyzuwa. 

Firma powinna by pouczyć swego portyera, jak 
powinien zachowywać się względem roboiników, je” 
Śli nie chce, aby pouczyli go sami robolnicy, 

obu 


3 Kraju. 
| Sniatyn-Załucze. 


Naczelnik stacyi Frischman należy do Związku 
P. Z. K. wobec tego wszystko mu jest wolno, a 
dla wolnych obywateli państwa polskiego jest 
militaryzacya i kryminał. P. Frischman postę- 
puje w ten sposób, że np. emeryci kolejowi zne 
mieszkali w Śniatynie a to: Michał Jakiemczuk 
i Rozalia Jsbczyńska od czasów polskich nia 
pohrali wcute opału, gdyż wciąż im się mówi, 
że jest etraszny brak węgla, zato Frischman 
dzięki swej protekcyi dyrekcyjnej pozwolił sobie 
cały deputat węglowy wyż wspomnianych eme- 


rytów sprzedać Stanisiawowi Łozinskiemu, tam" 
- 


tejszemu nauczycielowi. 

Gdy emeryci się ocknęli, Że im się krzywda 
dzieje, udali się ze skargą do dyrekcyi, lecz tu 
znów jakis dygnitarz odprawił ich z tem, że nie 
mają prawa się upominać, gdyż brak opału. 
Dziwne tyiko żę nauczyciel Łoziński braku te- 

o nie odczuwa, $ 

Możcħy p. prezes Marynowski wejrzał w tę 
|sprawę, bo p. Frischman miciylko ma nieczyste 
jsumienie co do spraw węglowych, ale jeszcze 
handluje i w tej sprawie nie pomoże mu pro- 
tekcya p Burgła, jak i p. Dworskiego, a nawet 
|p. Zagajewskiego. : 

Panie Dworski Bie pomoże pan% nawet wiec 
zwołany przeciw Z. Z. K., ani p. Zagajewski, bo 
Z. Z. K. jak istniał, tak dalej istnieć będzie, 
a towarzysze, którzy przeszli cierpienia są z te- 
go dumni, ale zapłata wam nadejdzie. 

—0880— 
MEIRFE TENE PKPECE ZY CE ZEAEPTOI ARETY AZT FTS 


3e sportu. 


JUTRZENKA-CZARNI. W niedzielę 1 maja 
odbędzie się maich, footballowy powyższych 
drużyn na boisku Tow. Zabaw ruchowych (za 
rogatką stryjsky), Początek o godz. 5 popoł. 
krakowska „Jutrzenka” należy do klasy A kra- 
kowskiego Związku, posiada znakomity napad 
w swej drnżynie, ostatnio grała z Wisłą 3:3, 
Skład drużyny: Fluhr-Kłotz I, Offen-Furman, 
Ntan, Pitzele Klotz II, Krumholz, Grótaberg, 
Statter, Strumpfner. Rezerwowy : Fischer. 

Skład „Czarnych*: Winnicki-Hawling, Ned- 
bal-ifauier, Kopeć, Kmiciński-Ścoll, Kowalski, 
Sawka, Fichtel, Muller. 

—oeb — 
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OCHRONA LOKETORÓW mieści się w Rynku 
IŁ 3, IL. p. Godziny urzędowania od godziny 7. 
| wieczór, w poniedziałki, środy i soboty. 
l — > 


4 . 
=. 
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` . . $ . a K 
TORACDWRIA NOWOCZESHEJ pace zdjecia pojedynczych osôb lub towarzysśie, jaboeż 
„p K j k d ze nia. Wobec 
FOTOGRAFII „GROTTGERĆ zewn ace o każdoj parze dnia. Wobec 


petu, BL. aiae Li n nia za znakomita yo anA prac. 


PEZET 


Powszechne Zakłady Budowlane $. A, 


l 
wa Lwowie, ul. Akademicka I. 23. 
TELEFON Nr, 55. = 

dAostarcza 
Z WŁASNYCH WYTWÓRNI: cegłę, duchówke, | 


ze 
|v| OGŁOSZENIA. ie 


.. 
zę c 
ppoDRĘCZ NĄ i UCZENICĘ ds damskiej krawieczyzuy | 
przyimę natychmiast św, Józefa 2 |. p. 
| l E zaa mm p a RA 


„IEWCZYNEK do pracowni ozdób na drzewko po- 


l 

(os 
Szukuje się zaraz Łyczakowska 11. | p. 32-2 
PANNA z Czerniowi c udziela nauki języka fran- 
cuskiere za umiarkowauem wynagrodzeniem. — 


Zgłosze'la pod „14“ w Admin stracyi. 33—2 
| Nio cieka WRON a dA MIKI KI" 


IOSZUKIWANE WILLE, większych rozmiarów, w 
miejscowościach k'imatycznych, górskich są przez 
è 


poważną instvtucye e zną. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Dziennka iud. 2327—10 


PPR 2 MIRÓW OŚ . MM oika — sms 8 
P'ERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- | SKZEEPIRZECCZSSNECZZE 


miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskieso, | -m 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- tnon Mient jt i 
jów K-D iŁ-D koio kościoła św. Elżb; ety — przy,muje NAY, ta i jA y 


wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- wapno, papę, wyroby betonowe, kamicń, 


szczenia. 44—14| Garnitury mtùcari ians A 

Maszyny | narzędzia do wwa AKI, se 
E"RYZYERSKI Zakład kupią natychmiast. Prowincya obrób: | drzewa. ZE SWOICH BOGATO ZAOPATRZONYCH 
katiraja SI po Ząłoszenia MARODE AOC Maszyny I narzędzia do SKŁADÓW : blache cynkową i pocyn- 


obróbki motali 


ETRYZYERSKI POMOCNIK katolik potrzebny zaraz. | Szean elaaąz "3 I 
4— 


RER. poleca huriewaie i dctailicznie 
(ZTOLARZY meblowych i budowlanych przyjmie > CHI 

aP bryka „Dab“. Lwów, Łyczakowska 27. 28— A. M. KIERSKIi Ska 
z ngr. odp. 2232 


Raja GLEN e zat? 
HŁOPCÓW do nau i kamieniarstwa przyjmę za wy- wó b 
G negrodzeniem KRÓL, Piichowska 10. 2345—6 Lwów, ui. Rosernika 4. 


kowang, szkło tallowe, kit szklarski, 
Żelazo, okncia, gwoździe, deszczułki 
podłogowe. dębowe, posadzki klinkierowe, 
kamienne i inne materjały budowlane. 


BWBEGSGECEE 
ETT 


Franciszek Mach, Grodecka 46. 


Na żądanie wysyła się cennki. 


Dy SSZYNA parowa stojąca nowa 52 HP perun asiy prz 
okaz; jąie do sprzedana „ Pilot" Lwów, Batorego 4. MAE 


ANIEN DO SZYCIA BIELIZNY rę i Koope- | 
ratywa 6-tej Armji Ossolińskich 11. Załoszenia z i 
raz od godz. 3-ciej do 5-tej Warunki według umowy. | 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne Siły. 


SZTELMACH, dobry fachowiec poszukiwany. Robota. 


aP stała zapewniona. Leiter, Grodecka 46. | 
2201— 
RABINY rusztowane do nabycia w składzie drzewa. 
budowlanego i stolarskiego Siber, Szatrąński i 
Sieger, Żółkiewska 91. 98-3, 


Nakładem Ludowego Spótdzielcrego 
WZA ZA PR EEEE EOE GY Tow. wydawniczego we Lwowie wy- 


Przyslej 500 (pięćseto marek w 


. liście, lub papros swego przyja- 
ctela w Ameryce, aby nadesłał 150 
dol. na Największa Fumorys yczne 

Pismo pod nazwą: 


oF GELA RZ“ 


(wychodzi stale o 16-tu stronicach na naj'epszym 
papierze). wp to ogłoszenie i wyślej wraz z na- 


leżnością na adres: 2316— 
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 
H ulien Chicago IYT U. S. A. 


do golenia przedwojenne oraz g 
| Mydło! | mydło toaletowe po zadziwia» 
jąco niskich cenach. — — — 
FARBY DO MATERYŁ. 


Prawdz wy „Sida?! do czyszczenia metali. 
„ƏRZ pasty do obuwia 25 fik. pzdzłan, 
PROSZEK PRZECIW OWADOM - 
U 


CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzało nej dano ńrukiem zbiór najwybi:niejszych 
leczy mpwoymlimtm dr. pieśni I dekiamacyi, owianych czys'ym 
PRISO, tliaa WVU/ażeowym L1, ideałem socyalistycznym. Książeczka 
Wstrzykiwamie preparatu Neo Salysrsanu tylko przed- nie'bądna dla wszystkich zrzeszeń 
PWT i 14—25) i organ zacyi robotniczych przy urzą: 
dzaniu poc? otów, uroczystych zaj 
1 wieczorków. 


Wielkie przedsiębiorstwo naftowe i 
poszukuje do swego biura we Lwowie 


urzedni ica, 


który przez dłuższ* Czas pracował w me PA in- 
stytucyach handlowych lub przemysłowych przy 


Dla odsprzedawców 30*/o opustu. 


LEE MARJR! 


BY Baczność Cyklisoi! z 


polecą Hnara 


Dom basdlawy 8. FEDERA 
LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. 1453 


kopiowaniu i ekspedycyi poczty, Oraz w ref Stra- 
turze. Szczegółowe oferty z od isami świadeciw 
nalezy wnieść nod szylrą „POCZTA“ do biura 
dzienników S. Sokolów SKi 1” Ska, 
Lwów, ul Jegielliońska 7. 


a 


|| Cena JO mk ma lc jo, I | 


Wykonuje 


; najtaniej 

R oryg. Pucha i Walfenrada bopracownia 
owery now», płaszcze, węże, pompy i KG. GR 
nożne od 240 Mk. i wyżej oraz części składowe pes” 


,do tychże. Gumy do wózków dziecinnych, — 

kiezenkowe lampki elektryczne i baterye, za- 

palniczki i krzemienie poleca pe cenach konku- 
rencyjnych firma 


RYTOWNIK 


D. WEISS 


Wielki wybór peńczoch prawdziwe nicianych! 


Damskie po 100 Mk, męskie skarpetki po 
0 Mk., sprzedaje po cenach fabrycznych 


LWÓW 
LĄ | na di i Jakob Rosenmann $ykstuska 
* or row cZ Locóvg, A lxnciomiolka ZG. 1 A 
Fabryczny skład pończoch Słoneczna 9. PRZYJMUJE ROWERY I GRAMOFONY DO NAPRAWY 3. 


BE Kupuję płyty $tramofonowe a Zamówienia z nrowinev! nstkutesryła odwrotnie 


PEP A dramat kryminalny w 4 ech aktach. 

i kit ( T W głównej roli Karol Bnen i Pa- 
wełek Pechalski. Doskonała komn- 

R UE dya w 2 akt. w gł. roli P. Heidman. 


8 > ; 1 „DZIENNIK mą 2 all 


| ie a zła R de NEJ ERANDA ofe a 

y 4 RL A; 

| Pańczoechy i skarpetai | uZ Aton, ak 
Jo GO, taniej niź wazgdzia |! | $ ca 4 AA PO Ge 
IM Reformy damskie. rekawiczki w różnych kolarach. W) 
IR kolnierre kauczukowo-płócienna po 100 i 180 
T Mk., mankiety po 150 Mk. 

t 


Kwiaty sztuczne, przybory szkolne, freeblowskie, 
oraz galanteryę. poleca znana firma 


aiz Paagaz DAL EL 1ELCZGEŁ. 
i BELENAM GŁOGOWSAAM | puukr ZBORNY ŚWIAYA LITERACZIEGO, ARrYSTYCZNEAJ | NUPIECNIEGD. 
| no- Lwów, ul. Piekarska 1. ; WYŚNIZMYA RAWA. — CHŁODAKI — DOSKOSAŁZ HUAPOJE 

nel RR zen r a> i m ICODZIENNIE KONCERT MUZY ai Ssmi -ONOWEJ. 


4 Do wiadomości P. T. Kupców, Kółek rolniczych, konsu 
> mów, kooperatyw, zakładów i instytucyi publiczeych! | 


HURTOWNIA SKÓR 


PROTOKOŁOWANEJ FIRMY ø 


Jiejer, Winter | Metal 


Lwów, Żółkiewska 23. 


Prawdziwe vérgé combastibie 
. t. zw. egipskie 
TOTH í BIBZŁA! GYBARETOWE 


przedwojcaej jakości 


/o 


na rzecz Towarzystwa 
:: Szkoły Ludowej :«: 
- 4 | ; BACZEEŚĆ I Oszuści napsłniają próż- 
ý dostarcza natychmiast z magazynów Swoich, juloteż | causa NE pudła falsyfkatami. 
przyjmuje zamówienia na dostawę zagranicznych skór | ia dk "ga pęł - <goczieli * 
podeszwowych i wierzchnich pierwszerzędnej jakości nie mośna i 
| - QĘQowolnej ilości, Jakoteż wargo- | 
E >> po cenach Pańrycznyoh, Fabryka: Lwów, Salftramentek 16 


Te gó iwa 
SKORA WYE 
chewrcau i boxawa, czarna i kolorowa 


Kurfawsej dia Komszmóm 
| konsumis iti „Solidarność 


m1 Romanowioan 121). 
stow. zarej. z ogr. goręką we Lwowie 


Sprzednż hurtowna i dotailicsna. 
| odbędzie cię unia 13-go maja 1921w sali | 


3 Agora lzraciiekiego przy ul. Bernsteina 12 | 
zwołuje z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie PONAIA ostatniego Wal- f 


b 2) Sprawozdanie kasowe i rewizyjne i za- 
które się odbędzie 


twierdzenie bilansu. 
3) Zmiana statulu w myśl nowej ustawy 
Niedzielę dnia 8-go maja 1921 o godz pġ 
. popołudniu w sali Zboru izraelickiego | 


o współdzielni i podwyższenie udziałów. 
przy ul. Bernsteina 14 | 


asbestowo-cemenutowej, napy. 

gontów. wapna, gipsu i lanych 

materyałów budowlanych 
dostarczaja RO st 


| Stow. drobnych Kupców we ora | 


Ier i l E PO LĄ 
! Di u RTO w Pë 3 Wjazcje s? tucznych 


ki słodzącyc ı 
Ludwik ELOSzOWSsIi 
Luo, ul, „-akcmclermiok na 3 
zawiada miaggże rozdział sacharvny za kwiecień i mai 

FORwPOCORY MA 2344 - S 
| 
i 
| 
l 
I 


Z DNIEM « MAJA b.r. 


e 4) Wybór Zarządu. 
5( Wnioski i interpelacye, 

PORZĄDEK DZIENNY : 
. Zagajenie. 


Początek o godzinie 6-tej, 
Sprawoztanie kasowe. 


W razie braku kompletu odbędzie się Zgro- 
madzenie o godz. 7-mej bez wzylędu na ilość 
. Sprawozdanie z czynności Wydzłału i Pre- 
zydyum. 


Š członków. 
UWAGA: Wstęp na salę i prawo głosowania | 
. Wybór nowego Wydziału. 
. Waloski. 


i mają tylko członkowie zaopatrzeni w legitymacye 
Sekretarz ; Przewodniczącz : 


4 spożywcze. Członkowie nierejonowani mają 3 dni 
SALOMON i a par ORNSTEIN 


Pasaż owy 
KINO LU) Zmiana programu dwa razy 
se wIofKi: piątki 
przed Walem Zgromadzeniem podjąć legitymacye 


Ain A VOK Ot 
w kancelaryi konsumu między 5—7 popołudniu Od dziś i w dnie następne | 
H 30—2 RADA NADZORCZA. wyświetla kryminalny dramat w 4-ech wielkich aktach 


aa anaran arraren | ar DELIRE O 
r. MICHAE SALPETERË Król górskich bandytów. 


Jam PEN „BUS A m BBI | Ponadto WESOŁA KOMEDYA. 


HERBATY enińskie 1 angielskie 


ze świeżego zbieru 
w najprzedniejszych gatunkach 


ką S Róńzynki g orzechy 
R 4 3 1 
HANDEL HERBATY i KAWY kj ai i gY 


EDHUVADA RIEBLA 36 zet * E autka aż >. 
we Lwowie, ul. Butowskiego 8. Bat 


orcgo 32. 
sko | uw >. 


migdały, 


ryż, | 


Wypożyczalnia książek , Vita“ Lwów, 


Hauvmana 8. L p. poleca se kogatym oT m 
beletrystycznych i naukowych. Kużujemy książki każdej 
treści oraz całe R memy: Pm 


Zast. naczel. redakk, i redakt, odpowiedzialny : JAN SZCZYREK.. -- - „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


